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tn sercya  w półkolum nie 
drukiem  garm ont, ", te n ­
tów od w ie rsza  — R ek la - 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
O b w i e s s e z e n a e .

Na podstawie postanowień us tawy  finansowej z 30.  grudnia 
1865  (Dz .  u. p- Nr.  149)  Art ,  IV. 1. 1, lit, d  i g celem s p o r z ą ­
dzenia i podania fasy i względem dochodów i oznajmieri względem 
stale pobieranych pensyi.  tudzież dla wymiaru i poboru podatku 
dochodowego za rok 1866,  podają się do powszechnej  wiadomości 
nas tępujące rozporządzenie. :

1. Fasye i oznajmienia dla wymiaru podatku dochodowego za 
rok  1866  mają być sporządzone w dotychczasowej  formie p r z e p i ­
sanej  in s t ru k c ją  z U ,  stycznia 1850 i podane do końca s t y ­
cznia 1865.

2. Fasyom dochodu 1. klasy,  tudz ież  dochodu II. klasy,  p o ­
chodzącego nie z pensyi  stale pobieranych mają do obliczenia c z y ­
s tego  przecię lncgo dochodu s łużyć za podstawę dochody i wydatki  
la t  poprzednich ,  a mianowicie dawnych lat adminis t racyjnych ( w o j ­
skow ych)  1863 i 1864,  tudzież roku s łonecznego  1865.

3. Rozporządzen ia  §§.  21 i 22 najwyższego patentu z 29.  
naździe rn ika 1849 będą zas tosowane do kwot  wypływających z stale 
pobieranych pensyi II. klasy w roku,  k tóry zaczyna sie 1.  stycznia 
1866,  a kończy się dn. 31.  grudnia.

4. P rocen ta  i r en ty  III. k l a s y ,  k tó re  podlegają fasyonowaniu 
ze s t rony osób uprawnionych do ich pob ie ran ia :  mają być fnsyo- 
nowanc wed ług  stanu majątku i dochodu z d. 31.  grudnia 1865.

5. Wym ierzony  podatek  dochodowy wra z  z 40%  dodatkiem 
ma być zapłacony w cz te rech ra t ach  kwar talnych,  z k tórych  p ie r ­
wsza ma być uiszczona z końcem marca,  droga z końcem czerwca ,  
trzecia z końcem wrześn ia ,  a czwar ta  rata  z końcem grudnia 1866 
w c. k. urzędzie  podatkowym przeznaczonym do poboru.

Z o. k. k rajowej  d y r ek c j i  f inansowej.
Lwó w,  10. s tycznia 1866.

f i '  urzędow ej części Gazety w iedeńskiej.)
Gazeta w iedeńska  ogłasza nas tępujący re sk r y p t  cesa rski :
M y F ranciszek  J ó z e f  F ie iw szy  z Hożej laski  Cesarz  A.uslryi, 

apostolski  Król Wę gie r ,  Czech.  Gal i cj i  i L o d o in e ry i ; Król  Lom-
bardyi ,  W e n e c j i  i I l i ryi  i t.  d. i t. d.

oznajmiamy zebranym na mocy Naszego zwołania  na dzień 
1 9 . l is topada 1 8 6 5  w- Naszem k r ó l .  wnlnem mieście Klaus rnbnrgu  
c z ł o n k o m  sejmu Naszego ukocl iaurgo Wielkiego Księstwa S edmio-  
g rodzk iego Nasze pozdrowienie  i Naszą łaskę.

Widziel iśmy się s p o w o d o w a n y m i ,  z w o ł a ć  Wa s,  wierni  i mili ,  
N a s z j m  resk ry p te m z 1. września  r. b. na sejm mający sie zebrać  
w Naszem kr ó l .  wolnein mieście Klaiiscnl urgu na dniu 19. li: topada
r . b. , i przeznaczyl i śmy  j a ko  w y ł ą c z n y  przedmio t obrady tego
s e jm u  przedsięwz ięc ie  r e w i z j i  nie tknię tego delad p rzez  Na I. a r -  
lykulu u s t a w y  ■/. roku 1848 względem unii  Naszego ukoi  h a n r g o  
W i e l k i e g o  Księs twa S i e d m i o g r o d z k i e g o  z Naszem Kró les twem W ę -  

g i e r s k i e m .
Je s t  to zamia rem Naszym,  objawionym już w reskrypcie  z 6. 

października r. b. i mającym ua eelu dobro obudwu krajów,  ,ażeby 
ważna kwestyn uregulowania  p rawno-po l i tyeznych s tosunków W i e l ­
kiego Księstwa S iedmiogrodzk iego ,  które zostaje w ścisłym związku 
z Naszą  koroną  węg ie rską,  został a  pomyślnie zała twiona.

Po  nowej,  dokładnej  rozwadze  przedstawi l iści e w Waszej ,  
p rzedłożone j  Mi nąjuniżeńszej  r ep r ez en ta c j i  z 18. g rudnia r. b. 
pol i tyczną i ekonomiczną ważność  ściślejszego przy łączen ia  Sie-  
dmiogi odu do Naszego  Kró les twa W ę g ie r s k i eg o :  za razem w slu-  
szuem ocenieniu in te resów rozmaitych narodo.wości i wyznań S ie ­
dmiogrodu zalecil iście s formułowane  wnioski  deputowanego K ro n­
sztadu Fry d e ry k a  Bóincbesa w interesie saskiego,  tudz ież  wnioski 
depu towanego komitatu koloskiego Józefa Hosszu na r zecz r u m u ń ­
skiego  narodu do przed łożen ia  spólnemu sejmowi,  za łączając także 
do r e p r e z e n t a c y i  odrębne zdania g recko  - orycntnlnego biskupa An­
drzeja barona Schaguny,  i he rmansztadzkiego  deputowanego Jakóba 
Ran iche ra  i j eg°  kolegów.

Czyniąc zadość prośbom Waszym,  i ażeby rozwiązanie obcho­
dzących całą  monarchyę p r a w n o -p o l i t y e z n y c h  kwesyi  nie doznało 
żadnej  zwłoki ,  dozwalamy,  ażeby na teraźniejszy sejm koronacyjny 
W eg ie r ,  k tó ry ma się zająć uregulowaniem tych kwestyi ,  wysłało 
Nasze  ukochane Wielkie Księstwo Siedmiogród według sposobu i 
regulaminu wyborczego  z roku 1848 swoich delegatów dla obrony 
interesów kraju.

Dozwalając r ep rezen tacyę Siedmiogrodu na tym sejmie czynimy 
to z wyraźne u, oświadczeniem,  z« przeto nie ma być wcale zak łó ­
coną p rawomocność  wydanych dotąd ustaw'.

Stanowczą un ję obud w u krajów,  k tó rą możemy urzeczywis tnić  
tylko na podstawie uregu lowanych  p rawno  - pol i tycznych s tosunków 
tak k r a j ó w  korony  węgierskiej  między sobą,  jako też do państwa,

czynimy nadto zawisłą od należytego uwzględnienia specvalnych i a -  
t e res ów  krajowych Naszego Wielkiego  Ks ięs twa  Siedmiogrodzkiego,  
tudzież od uwzględnionego t akże  przez Wa s  zabezpieczenia p r a ­
wnych p re t e n s j i  rozmai tych na rodowośc i  i wyznań,  a nakoniec od 
s tosownego uregulowania adminis t racyjnych kwestyi  tego kraju.

Ze względu na to postanowienie Nasze od rc czarny sejm te ra ­
źniejszy aż do dalszych rozporządzeń .

Zarazem rozporządzam,  ażeby przystąpiono niezwłocznie do 
wybort ł  r eprezen tan tów Siedmiogrodu,  k tó r zy  maja być wysłani  na 
obradujący  t e raz w Naszem Króles twie  Węg ie r sk i em sejm korona* 
cyjny,  i wydamy s tosowne rozporządzenia ,  ażeby ta ka tegorya  r e ­
ga l i s tów , którym p ie rwszy  p a r a gr a f  VII,  węg ie r sk iego  a r tyku łu  
ustawy z r. 1848 p rzyzna je  w izbie magnatów głos i mie j sce ,  jak 
najspieszniej  do Pesztu zwołaną  zos tał a.

Zresztą  pozostajemy z Naszą k rólewską  i monnręh iczną ł a ską 
niezmiennie Wa m życzl iwi.

Dan w Naszem stofecznem i rezydencyona lnem mieście W i e ­
dniu, dnia 25.  grudnia roku tysiąc ośmset  sześćdzies i ą t ego piątego, 
a panowania Naszego w ro ku  ośmnastym.

F r a n c i s z e k  m. p.
F ranciszek  Itr. H aller , m. p.

Z własnego rozkazu Jego c. k. Apost .  Mości:  
M iko ła j hr. T e leky , m. p.

C y .fść  n i e n r z ę d o w a .
L w ó w , 12 . stycznia .

Pow szechna au tjsiurgska  yaze ta  zamieści ła  a r tyk u ł  godny 
uwagi o p rzymierzu  aus t ryacko  f ranenskiem.  „ P r z y m i e r z e 4*, jakie 
w tym urzypadku przed oczyma  mieć t r zeba,  polega na p rze ko na­
niu się o zgodzie obus tronnych in te resów w wypadkach,  k tó r e  wy­
darzyć cię mogą,  a w końcu na przekonan iu  się o d brej  woli,  —  
właśnie ze  względu na korzyś ć  pol i tyczną i moralną zgody  —  po­
pierania a przynajmniej  szanowania  in te resów mocars twa,  z k tórem 
się w p-zyjaźni  zostaje.

Zgodność interesów AusTryi i Francy i P ow szechna gazeta  
aug sb u rjska  s t a ra  się wykazać  w sprawie  włoskiej .  W Księstwach 
Naddunajskic l i  panuje tak wielkie n ieukonlcntowanie obecnego po­
łożenia rzeczy,  iż p rzygo tować  się t r zeb a  ua n iespodz iewany jaki  
wypadek.  I na innych punktach kwesty a wschodnia może wystąpić 
na j a w  w calem znaczeniu.  F rancy  a zapewne nic będzie na to obo­
jętna ; w związku z Aus t ryą  pewną być może,  iż wj ły w  jej nale­
żyte znajdzie  poparcie.

Dwór cesa rsk i  nic pomyśl i  zapewne nigdy o tein, ażeby  ko­
rzys tać  z związków z państwami zagran iczne  ini dla z ugodzenia 
jakie jko lwiek  sprawy  niemieckiej.  Na jwyższy  jego ii t e ra s  wymaga 
tego i owszem,  ażeby zagraniczne mocars twa w s p r a y a c h  niemiec­
kich żadnego udziału nie miały.  Ze zaś tak będzie nawet  pomimo 
obecnej boune entente Aust ryi  z F r a n c j ą ,  ułatwi  te bardzo  os ta ­
teczne rozwiązanie kwesty* szlezwicko - holsztyńskiej ,  ponieważ już  
w skutek obecnego ugrupowania pańs tw europe jskich  s tosunki  pańs tw 
ze w n ą t rz  związku niemieckiego w lepszej  są zgodz ie  z p rawnem 
pojęcien narodu.  Loika  faktów-“ ile spodz iewać  się można —  
będzie mieć swoje znaczenie,  j a ko ż  miedzy pańs twami b ratniemi  nie 
może być mowy jeno  o zała twieniu sprawy na d rodze zgody.

W sku tek  zaś serdecznego porozumienia się Aust ryi  z F r a n ­
c j a  szczęśl iwie p rzywróconego,  okaże s i ę ,  iż p rawdz iwym było 
god ło :  „Cesa rs two,  to pokój."

P etersburga ' Z tg . d o n o s i : P rzygo towują  ś rodk i  dla polesze-
nia i uregulowania położeuia świeckiego duchowieństwa katol ickiego 
w Króles twie  Dolskiem. Duchowieństwo ma pobie rać  s ta le  pensye.  
Dochody 900 p roboszczów mają być podwyższone o 30  do 50 prc.  
a dochody wyższego duchowieństwa zmniejszone.  Wszystkieini  b e ­
nef icjami,  fundacjami i innemi dochodami zawiadywać  będzie r ząd 
pod nadzorem komis j i  umorzenia d ługów i depu towanych  z g ron a  
duchowieńs twa.  Dziesięcina p rzymusowa  ma być zniesiona.  Budż e t  
duchowieństwa ustanowiono na 90 0 .000  rubli .

lo iiarchk Austryacka.
D n i e n i c l i i a s t e  p o s i e d z e n i e  S e j n m  k r a j o w e g o  

d n i a  * L  s t y c z n i a  i 8 6 6 .
Marszalek k ra jowy książę Leon Sapieha  zaga i ł  posiedzenie 

o godz.  11 V2 p rzed południem. •— Obecnych posłów było U l .  —  
Ze s t rony rządu c. k. komisarz r ządowy radzca  dworu p. P ossinger.

S e k r e ta rz  hr .  Ludw ik W o d zick i  odczy ta ł  dalszy ciąg petycyi  
wniesionych do Sejmu.

Na wniosek p. Boczkowskicgo  uchwalono pe tycye  o zapomogi  
odes łać prosto do wydziału kra jowego,  petycye zaś  tyczące  się 
podziału administ racyjnego k raju do przyna leżnej  komisyi.
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Urlopy 8 dniowe udzielone zos tały pp. For tunie,  Janowskiemu,  
Kirchmayerowi.  Kal l ierowi  i Wężykowi .

Ko mi s j a  do sp ra w  wydziału k rajowego  ukonsty tuowała  sie i 
wybrała  p. Boezko wskiego p rzewodniczącym,  a p. f tydzowskiego 
se k re ta r z e m ;  kom is ja  ka tas t ra lna wybra ła  hrab.  Gołuchowskiego 
przewodniczącym,  zas tępcą p. Paszkowsk iego ,  sek re ta rzem p. S zu -  
mańczowskiego.  Komis ja  do admin is t racyjnego podziału k ra ju  wy­
brała p rzewodniczącym h r  Gołuchowskiego,  sprawozdawca jeszcze 
Die obrany.

Odczytane zos ta ło  pismo do Marszałka,  w którem p. L udw ik  
H olański dla s łabości  składa mandat  poselski.

Uchwalono na miejsce p. Ludwika  Doiańskiego wybrać z sek-  
cyi 3ej  innego cz łonka  do komisyi  funduszowej  i prawniczej .

H r. W o d zick i H enryk  sk łada  na mocy §. 10. regulaminu 
u rząd  r e w id e n ta  i prosi  o wybran ie  kogo innego na jego  miejsce,

Odczytano potem następujące wnioski  z łożone do laski  mar-  
• z a l k o w s k i e j :

W ni os ek  x. Ufttyanowiczn  ażeby wydzia ł  krajowy udał  się do 
c. k. Namies tnictwa z p rośbą by na wszys tkich  roga tkach  i p r ze ­
wozach  od ź reb ią t  nie opłacano myta.

W ni os ek  p. K ubala:  Sejm uchwal i :  1 )  aby ustanowiono oso­
bną władze szkolną k ra jową ,  sk ładającą  sie z ł u d y  fachowych,  n ie ­
zawis łych od władz  k ra jowych pol i tycznych:  2 )  by wprowadzono 
w życie  nadzór  deputacyi  gminnej  w myśl §§.  11 ?  do 121 planu 
eduka cy jn ego :  3 )  aby w szkołach średnich zap rowadzono  j ęzyk  
k r a jo w y jako wy kładowy we wszys tkich  p rzedmiotach,  nauka zaś 
j ę z y k a  niemieckiego żeby s t anowi ła  osobny p rzedmio t  obowiązujący 
wszys tk ich  uczniów' ;  4 )  aby p rzeksz ta ł cono  Iwowr.ki fakul t et  filozo­
f iczny s tosownie  do pot rzeb  gymnazyów krajowych ,  o raz  komisyę 
egzaminacy jna dla nauczycieli  gymnazya lnych w irj  myśli,  aby do 
niej należeli  i n spektorowie  sz kó ł  i inni ludzie ł achowi z głosem 
ro zs t r zyga jącym,  niemniej aby us tanowiono k a t ed r ę  pedagogii  w y ż ­
szej ,  szczególnie me tod yk i ;  5 )  aby ile możności  podwyższono płace 
nauczyciel i ;  6 )  aby pomnożono szko ły  ś redn ie  p rzez  za pr ow a dz e­
nie j ednego  przynajmniej  gymnnzyum w Sanoku  i dwóch niższych 
w Jaś le i Z ło c zo w ie ;  7 )  aby ustanowiono kom is ję  do uk ładan ia  i 
wydawania  wszys tkich ks iążek  szkolnych  pod za rządem Wydz ia łu  
k rajowego .

Wniosek ks. U stjanowicza,, aby na p repa randach  do stanu 
nauczycielskiego we L w o wi e  i w Krakowie  wykładano kurs w e te -  
ryna ry i  j ako p rzedmiot  obowiązkowy.

Wn io se k  p. Piętru#!- ego. aby Sejm wysadz i ł  komisyę z 5ciu 
cz ło nk ó w  z se k c j i ,  k tóra  p rzeds tawi  wniosek o łpowiedni  w celu 
usunięcia t ak zwanej  t e rn y  p rzy  obsadzaniu p' ’ebend la ikalnych 
W Galicyi  i Krakowskiem.

W'uiosek ks. U stjunowicza  , aby we wszys tk ich szko łach lu ­
dowych parafialnych zmniej szyć kurs  z 10 na 7  miesięcy.  ( N ie do ­
s ta tecznie  popar ty  upadł).

W n i o s e k  hr .  R u s s o ik ie g o : By równouprawnienie  nastąpi ło 
w przepi sach ustawy poberu  do wojska,  a za tem aby §. 21.  do ty­
czącej  us t awy  zawierający uwolnienie od poboru wojskowego  dla 
włościan,  zas tosowany t a k że  zos tał  dla większych właściciel i  z i em­
skich,  tudz ież  dla właściciel i  miejskich wolnych g run tów.

Wn iosk i  powyższe  (? wyjątkiem wniosku ks.  Ustyanowicza 
o sk rócen ie  roku  szk o ln ego )  dosta t ecznie  popar t e zos taną wyd ru­
kowane i posłom rozdane.

Odczytana  został a  in i erpelacya ks.  N au mo u  cza tej  t reści ,  że 
mimo wydanego  wyższego rozporządzen ia  władze n iższe  w Brze -  
żańskiera i Żó łk iewsk iem i ie ws t rzymują  egzekwowania  podatków.  
Zapy tu je  p rze to  c. k. komisa rza  r z ą d o w e g o ,  c; yli do władz  niż­
szych wyszło  ogłoszenie powyższego rozporządzenia.

C.  k. ko misa rz  r ządowy odpowiada iż rozporządzenie  tyczące 
s ię wst rzymania  egzekucyi  poda tków w miejscac t do tkniętych nie­
dos ta tk iem wyszło du władz niższych.  P rzepi sy  w tym względzie 
idą nawet  dalej,  gdyż w §. 11 ins t rukcyi  dla ins l e k to rów podatko­
wych polecono ogłoszenie  w gminach ażeby  zgłaszały się o w s t r zy ­
manie egzekucyi  podatków.

P.  S ta rowiej ski  interpeluje c. k. komisarza  r ządowego ,  czyli 
ro zporządzen ie  wst rzymaniu  egzekucyi  podatków stosuje się tylko 
do okręgu  adminis t racy jnego Lwowskiego ,  lub t t . i  także i do K r a ­
kowskiego.

Na to odpowiada  c. k. komisa rz  r ządowy że rozporządzen ie  
W mowie będące opiera się na r e s k rypc ie  minis teryalnym i zako­
munikowane zos tało  t a kże  d y r e k c y i  finansowej w  K r a k o w i e .  Czyli 
ze  s t rony  tej dy rekcyi  wyszło  ogłoszenie do władz  podrzędnych,  
o tero ozuajmi komisarz  r ządowy na p rzysz łem posiedzeniu.

Odczytano dalej in t e rpelacyę p. Starowiej sk iego tej t r e ś c i : 
1 )  do jakiego fu n d u sz u , czy do rel igi jnego czy do edukacyjnego 
fundacya Zaremby w Krośn ie  przy l ikwidacyi  i rozdziale  funduszu 
pojezuickiego z  r.  1787  p rzydzieloną z o s ta ł a ?  2 )  w j ak im stanic 
fundacya ta się znajduje ?

C. k. komisarz  r ządowy oświadczył ,  że r oz pa t rz yw szy  sie 
ur aktach,  da w tym względzie o d p o w i e d ź .

N a  interpelacyę h r .  Go lęjewskiego w sprawie g łodowej  odpo­
wiada książę Marszałek ,  żo komisya w Wydz ia le  k ra jowym ju ż  się 
ukonstytuowała ,  że poczyni ła  k roki  do o rgan izacyi  komi tetów na 
prowincyi  i wygo towała  ins t rukeyę.  Sankcya  najwyższa ustawy g ł o ­
dowej ju ż  nastąpi ła,  nie nadeszła j e dn ak  j e szc ze  w d rodze  urzędowej .

C. k. komisarz  rządowy oświadczył ,  że sankcya us tawy  w s p r a ­
wie niedosta tku p r zez  Sejm uchwalonej  już nadeszła.  Wiadomość 
tę p rzy ję ła  Izba z oznakami radości .

C. k. komisarz  r ządowy odpowiedz ia ł  następnie na dwie po­
p rzednio wniesione interpelacyę.  Co do nieprawnego egzekwowania  
podatków w obwodzie Z loczowsk im oświadczy ł  c. k; komisarz  r z ą ­
dowy,  że nielegalne pcstęf.owanip naczelnika obwodu Złoc/ ,owskiego 
w egzekwowaniu  podatków od p. Malczewskiego zos tało dyscypli­
narnie ukarane .  ’

Na d rugą interpelacyę co do sądów tak zwanych aus t regalnych 
odpowiada c. k. komisarz r ządowy,  że w sku tek  najwyższego po­
s tanowienia z dn. 6. l i s topada 1865 w sporach o g run ta  między 
dawnymi poddanymi a dominiami,  ważnem jes t  i nadal  ministeryalne 
rozporządzen ie  z dn. 24.  października  1860,  wedle k tó rego  t r a k t o ­
wanie tych spraw do kompetencyi  zwycza jnych  sądów należy

P. Krzeczunowicz odpowiedz ia ł  na dawniejszą interpelacyę 
ks.  Gini lewicza,  że wydział  krajowy p r zy g o t ow a ł  już sprawozdanie
0 sp rawach  se rwi tu towych,  które wy drukowane  zostanie rozdane  
posłom.

Nastąpi ło drugie czytanie wniosku p. Kotowskiego o nadan e 
osobnego s ta tutu gminnego dla miasta Ta rn ow a .  Po przemowie 
wnioskodawcy  wniosek przydz ielono osobnej  komisyi z 10 cz łonków 
mającej się wybrać z całego Sejmu,  a k tó ra  sie ma zająć zbada­
niem s ta tu tów miast.

P. M ajer  przemawiał  za swoim wnioskiem względem o d zy ­
skania majątku uniwersytetu Krakowskiego.  Wniosek  odes łano do 
Wydz ia łu  k ra jowego .

W ni ose k  p. T rzeszczukow skieyo  o zaprowadzenie  nauki g o ­
spodars twa  wiejskiego w szkołach ludowych odes łany został  po 
przemowie wnioskodawcy do wyb rać  sie mającej  komisyi szkolnej ,  
wniosek zaś p. Demkowa  względem r e k r u ta c j i  po p rzemowie  pana 
Borys ik iewieza odesłano do komisyi  administ racyjnej .

S prawdzono  i za twie rdzono wybory  pp. Zygmunta  S a w c z j ń -  
skiego,  F ranci szka Trzcciesk iego  i Józefa Geryngcra .  W końcu 
nowo przybyl i  posłowie złożyli  w ręce Marszalka u roczys te  p r z y ­
rzeczenie  miasto przysięgi-

Posiedzenie zamknięto o godz.  3/ 4 na 3cię po południu.
P rzy sz ł e  posiedzenie w piątek 12.  b. iu.

A  H 7i e d e ń , 9. s tycznia.  (A k t  -łuski dla W enecyi.) „Ufność
1 duch p o je dn an ia !“ —  „usuniecie s tosunków w yjątkowych w calem 
p a ń s t w i e !“ —  takie były życzenia,  takie były godła,  k tórych  wy­
razem były r o zp r aw y  nad adresem w izbie deputowany cli t r zeciej  
sesyi  r ady  pańs twa,  tudz ież  adres Jego Ces.  Mości pod dniem figo 
grudnia  186 4  roku złożony.  Życzenia te,  k tó re tkwi ły  w sercach 
całej  ludności  pańs twa,  są dziś spełnione.  Dzis iejszy rząd  Austryi  
okazał  zaiste nieograniczoną ufność ludności pańs twa i legalnym 
jej  r ep rezentantom,  działał  w duchu pojednania,  k tórego  wyrazem 
j e s t  najwyższy  akt  łaski  dla Wenecyi ,  najwyższem bowiem pismem 
odręcznem z dnia 1. stycznia 1866 roku zniesione zos tały w szys t ­
kie skutki  p rawne niedozwolonej  i przez p r e s j e  zagran iczną wy wo­
łanej  e m ig r ac j i  w Królestwie Lon,ba rdzko-wcucckien i ,  majątek emi­
g r a n tó w  pod sekwest racyą będący,  do k tórego przepisy patentu 
z dnia 24.  marca  1832 r. w smutnej  konieczności  zastosowane być 
musiały,  wydany być ina właścic ielom lub p rawnym ich zastępcom 
i pełnomocnikom,  procesa wytoczone z powodu niedozwolonej  emi-
gracyi  mają być zaniechane,  a w- końcu namiestnik Kró les twa  Lom-
ba rd zko-weneck iego  upoważniony zosta ł  nie tylko do uwolnienia 
od przynależności  (O pańs twa aus tryackiego,  ale nadto do za ła tw ie ­
nia próśb o d o z w o h n ie  bezkarnego powrotu do kraju,  a zatem i 
do udzielenia uapow ró t  p rawa  obywatels twa aus t ryackiego ,  z w y ­
ją tk iem tylko dezer t erów z wojska.  Chociaż zapr zeczyć  nie można,  
iż opinia publ iczna pragnie większego jeszczo rozsze rzen ia  w y da ­
nego teraz, aktu  amnestyi,  i chociaż życzenie to r ząd sam podziela,  
to j e dna k  aktowi  d ','ś ogłoszonemu nie można zaprzeczać  wielkiego 
znaczenia,  jakoż akt  ten we wszys tkich  kołach sp rawił  naj lepsze 
wrażen ie .  J ego Ces. Mość o tw orzy ł  w  rozległem pańs twie  swojera 
d rogę  do wszechst ronnego  porozumienia,  do powrotu  s tosunków 
normalnych w całem państwie.  I Króles two Lo mbardzko  weneckie 
miało mieć udział  w błogosławionym powrocie do normalnych s t o ­
sunków,  miało ustać za t rwożenie  w Króles twie 'tern panujące,  i 
miało się s tać zadość wołaniu o ś rodk i  zaradcze.  Ojcowsk ie  se rce 
Monarchy przynios ło  środki  te w  całej  pełni,  i według najwyższego 
rozporządzenia  z dnia 1. s tycznia 1866 roku ci z pomiędzy sk az a ­
nych za  niepozwoloną emigrncyę,  eo za granicą pozos tać chcą,  na­
leżeć będą w-e wszystkich s tosunkach  cywilnych i pol i tycznych li 
tylko do ka tegory i  obcokrajowych z zupełnem zniesieniem wsze l ­
kich skutków'  p rawnych wyroku  emigracyjnego,  wszys tkie  procesa 
z powodu niedozwolonej  emigracyi  będą zaniechane i emigrantom 
zos tawiona j e s t  inożuość osta tecznego u regulowania s tosunków ich 
prawno-pol i tycznycl i  na drodze najkrót szej .  Dotychczasowa  emigra-  
cya i p rawne  jej skutki  s rogo dotknęły życie familijne wielkiej 
części  'udności  lombardzko-wcneckiej ,  spodz iewać się więc możn»i 
iż obecny  akt  amnestyi ,  k tóry o two rzy ł  drogę do pojednania i p r z y ­
g o t ow ał  po w ró t  do błogosławionych normalnych  s tosuak ów  i w K r ó ­
lestwie Lombardzko-weneck iem z wdzięcznem se rcem przy ję ty  bę­
dzie.  Nie będzie to z r e sz tą  jedyny k ro k  do skonsol idowania s t o ­
sunków w Króles twie  L o m b a r d z k o - w e n e c k i e m ;  te l eg ram Gazety 
wiedeńskiej  donosi z Wenecyi ,  iż mini steryum stanu dla uproszcze­
nia organizmu poli tycznego w tem Królestwie  gwoli  większego roż-
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woju auttibonrii  p rzygotowało  różne  reformy,  i odnośne jpropozycye 
p r ze s ła ło  p r z e z  namiestnictwo kongregacy i  centralnej ,  dla k tórych  
zbadania  t a ż  cent ralna  ko ngregacya  osobna komisyę wyznaczy ła .  
T en że  sam  te l eg ram donosi  t eż,  iż oczek iwany jest  osobny s t a tu t  
dla gmin y  weneck ie j  z ewentualnem rozsze r ze n iem  a trybucyi  jej 
r ep r ez en t ac y i .  a nawet z rozszerzen iem te ry t o ry u m  gminnego.

% V i < e d e ń '  10. stycznia.  (N o w in y  d w o ru .—  W iadom ości bie­
żące .)  Naj j aśn.  Pan p rzy jmował  wczora j  o godz ,  lOtej  przed połu­
dniem wielkiego księcia Modeńskiego na osobnej audyencyi .  N as t ę ­
pnie Najj .  Pan p rzy jm owa ł  mini st ra  s tanu hr.  Be le red i .  odb ie ra ł  r e -  
lacye pp.  mi n i s t rów i przy jmował  później  hr.  Es t e rh a ze go ,  w ęg ie r ­
skiego kan c l e rz a  nadwornego  Mailatha i s i edmiogrodzk iego  kanc le ­
r za  nadw.  hr .  Hal lera.  VY południe Najj .  Pan udz iela ł  ki lka osob­
nych audyencyi .  W e  cz w ar te k  Najj,  Pan będzie udzi^iał  audyen-  
cye powszechne  , p rzyczem będzie t akże  p rzyję ta  depu tacya ze 
Lw owa .

P rz ed w cz o ra j  o godz.  3ciej po południu,  nadzwyczajny poseł  
dwo ru  belgi jskiego książę Ursel  i jego a t t ache  hrabia U r s e l  mieli 
zaszczyt  w rę cz y ć  Najj .  Panu w obecności  mini st ra  s tanu hr,  Bel-  
credi  no tyf ikac je  o wstąpieniu na t ron Króla Leopolda II. Audyen-  
cya I rw a l a  półgodziny.  Po audyencyi  h rab ia  Mensdorf f  odwiedzi ł  
księcia Ursel .

P rzedw czora j  p. mini ste r  wojny F ra n k  dawał  wieczór ,  na 
k tó rym z n a j d o w a l i  się Ich Ces.  Moście Arcyksia / .e ta  Wi lh e l m.  L u ­
dwik W ik to r ,  wszyscy pp.  minis t rowie,  wysoka j eneral i cya,  ofice­
rowi e  sz tabowi  i wyżsi ,  ogółem lfiO osób.

Jego  Eminencya p rymas węgie r sk i  ka rdyna ł  Se i to w sky  od je­
chał  już  wczora j  z większa częścią  cz łonków deputacyi  węgierskiej .

C zynności sejm ów krajow ych.
Z P ra g i  donoszą pod d. 9.  b. in. :  Właśc ic i e l e wielkich po­

s i a d ł o ś c i  (nie f i d e i k o m i s o r y ó w )  dali 295  głosów.  Wybra n i  zostal i  
hr .  I ł u g o  Nost iz  ( 1 8 3  g ł  j ; hr .  F r y d e r y k  Wes tph a len  ( 1 7 9  g ł . ) ;  
hr .  F r y d e r y k  Karol  Kinsky ( 1 7 8  g ł . )  i K aro l  K i r s c h n e r  ( 1 7 7  g ł ) .  
W ł a ś c i c i e l i  f ideikomisoryów g ł o s o w a ł o  31 z 49 uprawnionych do 
w y b o r u .  Zostal i  wybrani  hr .  Jan  Kolovra t  i hr .  Rudo lf  Chotek.  
każdy  27 g ł o s a m i .

Na posiedzeniu w y ższo -au  stry  a c k i cg o sejmu z 9. b. m. p rzy ­
dzielono zostało sp rawozdanie  wydziału k rajowego  względem wy­
równania kosztów'  inwazyi  komi tetowi  f inansowemu; poczem zda wał  
sp rawę komi tet  względem budowy gościńców.

W  sejmie s ty ry jsk im  oznajmi ł  9. b. m. s t a ros ta  kraju,  że J e ­
go Mość Cesa rz  r aczył  p rzyjąć  naj laskaw icj adres  sejmu. W .  iesiono 
petycye mi as la Gra cu  ze s t a tu tem gminnym dla niego,  tudz ież  dwie 
petycye kilku gm in ,  k tóre  wyraża ją  sejmowi podziękowanie  swoje 
za jego dążność .  Polem rozpoc zę ły  się obrady nad us tawą wzg l ę ­
dem zniesienia niepodzielności  g runtów.  P rz ys z ł e  posiedzenie we
c z w a r t e k .

Na posiedzeniu sejuiu kraińskiego  z 9. b. m. wniosło kilku 
słoweńskich deputowanych dwie in te rpełacye do namies tnika ; p i e r ­
wsza tyczy się uwolnienia pewnej  liczby s tudentów g im na z / u m lu­
blańskiego od nauki j ęz y ka  s łoweńsk iego ; druga zawie ra  zażalenie 
na pewnego u rzędn ika urzędu powia towego w Si l t ieh za samowolne 
niby a resz towan ie  pewnego właściciela g r un tu  za to,  że żądał ,  a ż e ­
by mu p rzysy łano ua p rzysz łość  cytncyę nie w niemieck m lecz 
w s łoweńskim języku.  Namies tnik p r zy r ze k ł  odpowiedź.  Deputowany 
Toman  motywował  swój  wniosek względem nalegania o budowę 
kolei żelaznej  z Lubiany na Yillach do St.  Pe te r .  Wniosek ten 
przydz ielono wydziałowi .  Wnioski  wydziału k ra jowego  względem 
wy nagrodzenia za inkamerowanic  funduszu prow incyalnego t ;j o sno­
wy : ażeby ministrom stanu i f inansów przed łożyć p rzeds t  iwienie,  
t udz ież  przyjąć propozyeye  ugodue,  k tó re rząd uczynił  wydziałowi  
krajowemu,  —  zostały  po twie rdzająco  za ła twione.

Na sejmie tyrolskim  zostały 9. b. m. wnioski względem o g ra ­
niczenia gor / .e lnie twa i sp r zed aży  wódki  przydzielone komitetowi,  
a w nioski w łoskich deputow any eh w zględem zmiany s t a tutu kra jo ­
wego i ordynacyi  wyborcze j  odesłane do wydziału k ra jowego  z p o ­
leceniem, ażeby  wziął  je pod ścisłą rozwagę  i na najbliższej  sesyi 
zdał  o nich sp raw ę  sejmowi.

-Na posiedzeniu sejmu Iryestyńskiego  z 8. b. i i i . przy ję ty  zo ­
s ta ł  adres  do Jego Mości Ce sa rza  i uchwalono dla spiesznego roz-  
s t r zygnięc ia  sp rawy  kolei Rudolfa wysłać memoryał  do ministra
handlu.

Ostatnia poczta.
P e r  p i g 11 a u i 9. s tycznia.  Z  Barcelony donoszą pod dniem 

b. m. :  Zasz ły  tu liczne zbiegowiska,  k tó re  rozpędzono wojskiem.  
Ludność j e s t  niespokojna.

B a j o ii n a , 10.  s tycznia.  Z M a d r y t u  donoszą pod dniem 
0- b. ni.:  Obiega pogłoska,  że Pr im pobił  marsza łka Conclię.  Z a ­
pewniają,  zc marszałek  Serauo wyruszy ł  dla wzmocnienia wojsk 
Concliy.  J e ne r a ł  Zabala ma być w Villarubii ,  a P r im  w Urbie.  
VV Aragonii  ogłoszouy zos ta ł  stan oblężenia.  W  Madrycie panuje 
niespoKojność.  Gaz. d i M adrit pisze:  Zi powodu wczora j szych  
nieprzyjaznyei ,  manifestacyi  w Barcelon ie  rozkazały  władze wojskom 
st r ze lać do t łumów.  Porządek zos ta ł  p rzywrócony .

N o w y  Y o r k ,  30.  g r ud n ia .  Z ap e w n i a j ą ,  &e kongres  z a ­
kreśl i  sam p o l i t y k ę  A m e r y k i  w  s p r a w i e  i « ex y k a ń s k i e j  bez i n t e r -  
Wencyi  p r e z y d e n t a  Johnsona .  Shof ie ld  nic ma m i s y i  w  Europie —  
S ł y c h a ć ,  że  Francya ,  A n g l i a ,  A u s t r y a ,  Włoch y  i Hiszpania z a w r ą  
przymie rze dla u tr zymania  cesa rs twa  mcxykańskiego.  P od ł ug  wia­

domości z Meiyku obsadzil i  F rancuz i  Chihuahuę i  P ied ras  negras.  
Cesar skie woj ska pobiły Escobeda  pod Monterey.

~ r  e  a  ' F U .
D ziś  (p rzeds t .  polskie)  „ M a s !  n a j s e r d e c z n i e j s i , * 1 komedya 

w 4 aktach z f rancuzkiego.
Ju tro  ( p r ze ds t .  n i em. ) :  „ D o n  J u a n M, o d er :  „ D e r  s l e i n e r n e  

G a s t “ , wielka opera w 2 odsłonach,  Na dochód p. A. E, 
Hablavetz.

Lwów,  7. stycznia.
W e  ś rodę  mieliśmy przy jemność  poznać na naszej scenie drugi  

z kolei u twór  młodego autora k o m e d y i : „Pr zed  śniadaniem*4 (A le x ,  
hr. F redry sy n a ) ,  i miło nam s twierdz ić ,  że au to r  przebył  bardzo 
szczęś l iwie i zaszczy tnie tę n iebezpieczną kładkę powtórnej  próby,  
na k tóre j  ro zs t r z yg a  się zwykle t r y u m f  lub upadek każdego au to r ­
s twa.  Już  po przedstawieniu p ie rwszej  komedyjk i  j ego  wyrazi l iśmy 
nadzieję,  że w synu odmłodzi  nam się ta l en t  naszego Nes t o ra  poe-  
zyi  dramatycznej ,  i nowa cz te roa k to wa  komedya tego młodego pi­
sa rza ,  „Drzem ka pana P ro sp era ^ , odegrana we ś rodę na dochód 
pani Teofili N ow akow skie j, u twie rdz i ł a  nas najzupełniej  w tein 
przekonaniu.  Znaleźl iśmy w niej bowiem wszys tko  to.  co przez 
długie lala nawykl i śmy podziwiać w dziełach d ramatycznych Aiex. 
hr.  F r e d y  o jc a :  mianowicie jest  w niej ta sama g łęboka znajomość 
na tury i se rca  ludzkiego i t r afność  odmalowania każdego uczucia 
w kilku w ie r sz ach ;  ta sama elegancya sa lonowa i wysoki  nastrój  
komiczny bez popadania w płaską śmieszność :  ta sama a r tys ty -
czność budowry i pewność w używaniu ś r o d k ó w  sc en i cznych ;  równa 
p iękność i g ł a dk ość  wier sza,  ten sam hu mo r  t ryskający nieustannie 
j a k  iontana,  a nawet  i ów mnsny czasami  dowcip,  właściwy  kome-  
dy ora f r ed rosk im,  co to niby t r ąc i  owocem zakazanym,  ale mimo to 
może być śmiele wypowiedziany w każdem towarzys twie .  S łowem 
je s t  to najdoskonal szy u t w ó r  a la F re d ro  z t ą  tylko ró żn ic ą ,  że 
zaleca  się obok tego j e szc ze  świeżością  pomysłu i t r a f n n n  ujęciem 
dzisiejszych s tosunków tow arz ys t wa  sa lonowego.  Jedno  tylko z a r z u ­
ci l ibyśmy młodemu autorowi ,  i to nie pod względem a r tys tycznym 
lecz —  że t ak powiemy — narodowo-socya lnym,  mianowicie z b y t ­
nią i powiedziel ibyśmy f rancuzką n aw et  swobndność w zawiązy­
waniu miłostek z cudzemi żonami,  k tó rego to  g rzech u  nie dopuszcza ł  
się nigdy szanowny  rodzic i mis t rz  jego w swoich koinedyach.  
\Y łych bowiem wieje zaws ze  ów wznios ły duch nateya rehalny,  
k tóry rodzinnemu życiu p rzodkó w naszych nadawał  urok n ie tyka l ­
nej świętości ,  a chociaż tu i ówdzie pojawiają się w nich postacie 
wątpl iwych nieco obyczajów,  są to zwykle  tylko s o f y  wolnego 
sianu,  nigdy zaś związane świętem! węz ły  ma łże ńs t wa ;  bo nasze 
zacne żony i matki ,  k t ó r y c h —  jak  sam autor  poniai  i — je s t  wię­
cej niż kwiecia na łące,  b y ł y  zawsze  prawdziwymi we ( talkami ogni­
ska domowego.  P ra wda ,  ze z pol i tycznym upadkiem narodu zakrad ła  
się lekk ość obyczajów z zachodu  i do naszego społecz *ństwa, a oso­
bliwie do wyższych  wars tw  j ego,  ale p i sa rz  narodowy n o ż e  tylko 
chłostać j ą  na scen ie ,  nigdy zaś nie powinien p rzy zn aw ać  jej 
p rawa  < bywate l s twa w- naszych s tosunkach  socyalnyc i.

O m o w a  tej pięknej i zajmującej  komedyi  da się s t r eśc ić  k r ó -  
tkienii s łowy.  Pan P r o s p e r  B r o n a ,  zacofany poczciwy hreczkosie j  
(p.  L in k o w sk i )  zj eżdża z młodą i piękną żoną (p.  N o w ak ow sk a)  
na ka r na wa ł  do miasta i staje w hotelu,  gdzie za raz  ua wstępie z a ­
poznaje autor  widza z calem gronem przy jaciół  i z ląjomych pań­
s twa Bronów.  Są to :  baron W a r t gc ld  (p.  Kal iciński)  były dyplo­
mata,  s t a ry  wiet rzn ik  dbający tylko o zewnę t rzne  dece rum i wzg lędy  
d w or u ;  jego żona (p.  Szymańska)  kobieta ceniąca z l y t  lekko o b o ­
wiązki  żon y ;  pan Alfred (p.  Wi lkoszc wski )  młody d r ndy  salonowy,  
k t ó r y  kocha się we wszys tkich kobietach,  p rowadz i  'omans z żoną 
dyplomaty,  żyje na poufałej stopie ze śp iewaczką  wielkiej opery 
(panna  W c n c l ó w n a ) ,  a w końcu rozbudza nawet  si lną miłość 
w cnot l iwej  dotąd żonie pana P r o s p e r a ;  F lo res t an  Bławatkiewicz  
(p.  Nowakowsk i )  rodzaj  gapia sa lonowego,  k tóry we u 'szystkiem 
małpuje Alfreda,  i ro tmis t r z  (p.  Kró l ikowsk i )  ręb.ij ło i hulaka.  
Pan Pro spe r  dla oszczędzenia poczciwie zarob ionego g rosza  szuka 
p r ywa tne go  pomieszkania w mieście i za ws k az ów ką  anonsu z a ­
chodzi  właśnie do pomieszkania owej  śpiewaczki  op e ry ,  której  
niezna,  i k tóra  zamyśla wynająć swoje pomieszkanie.  T u  p rzyję ty  
p r zez  s ł i ż ą c ę  śpiewaczki ,  (p.  L in k o w sk a)  nadzwyczaj  pustą i w y ­
mowną dziewczynę —  prawdz iwy typ subretek  tea tr a lnych,  —  dow ia ­
duje się, że pani domu jeszcze się ubiera i że m us i ' p o c z e k a ć  na 
nią. Pan P ros pe r  zatapia się tedy  głęboko w fotelu i czeka,  a że 
to było właśnie po obiedzie i poczciwcy szlachcic p rzyzwycza jony  
był  ciąć sobie d rzemkę o tym czasie,  więc t eż  uległ  w kró tc e  t emu 
nałogowi  i zas łoniwszy się j e szcze  chustką p rzed muchami zd r z e -  
ma ł  się na dobre.  Tymczasem wyszła śp iewaczka i n i edos t rzegł szy  
śpiącego rozpoczęła  zwykłe swoje r eeepeye miłych i niemiłych 
wielbicieli ,  a mianowicie Alfreda,  k tó reg o  sekowała  romansem z b a ­
r o n o w ą ; s ta rego barona,  na k tórym wymogła  danie dla siebie wie­
czoru w jego domu, i pana Bławatkiewicza ,  k tóry w chwilowej  
nieobecności  śp iewaczki  p rzy  zbyt  śmiałem natarciu miłosuem na 
subre tkę  dostaje od tej  potężny policzek.  W t e d y  z ryw a  się p r z e ­
s t r aszony  p. P rospe r ,  bo mu się zdało,  że ktoś  s t r ze l i ł  obok niego, 
wchodzi  śp iewaczka  i baron dla zaproszenia jej na wieczór  do s ie­
bie, i tu dopiero wywiązuje się z drzemki  pana Prospe ra  cała siła 
komiczna sytuacyi ,  gdyż wszyscy ci adora to rowie  śpiewaczki  byli 
pewn i ,  ze szlachcic ich posłuchał  i s taral i  się ująć sobie j ego dy-  
sk recyę,  gdy tymczasem poczciwy p. P ros pe r  uie wiedzia ł  nic zgoła,



co się stało.  Ś ró d  tych tentacyi  dla ocalenia pozoru p rzyzwoi tości  
nadchodzi  wieczór  u ba r o n a ;  śp iewaczka przychodzi  i śpiewa b a r ­
dzo miłą p iosnkę ;  ale w ciągu tego dowiaduje się baronowa od 
F l i r e s t a n a ,  że Alfred jest  kochank iem śpiewaczki  i wyrządza jej 
a f r n n t ; Alfred wyzywa  na pojedynek Florestana,  śpiewaczka od­
g raża  się w liście do baronowej ,  że odkryje  'mężowi jej s tosunek 
z Alfredem,  aż w końcu żona p. P ros pe ra  z poświęceniem w ła s n e j  
ambicyi wyznaje śpiewaczce,  że t akże  kocha Alfreda,  i o d w ra c a  
tym sposobem gr o ż ą c y  szkandat .

Oto t r e ść  ca ła  tej  komedyi ,  i każdy przyzna ,  że nie b r a k  w niej 
ani życia ani za jmujących s y t u a c j i ,  a jeźli  do tego dodamy jeszcze,  
że  wszys tkie  j e j  role sa j akby suknie do mia ry wyrobione  umyślnie 
dla naszych a r tys tów, ,  t o . ł atwo się domyśleć,  że i odegrane były 
po mis t rzowsku  i uwydatni ły w całym blasku wszystkie odcienia 
tego pięknego u tworu.  Pub liczność  t ęż  zebrana nadzwyczaj  lieznie, 
gdyż wszystkie miejsca były przepełnione,  przyję ła  z wielka se rde ­
cznośc ią  tę  św ieżą  p róbę młodego talentu,  ok laskiwa ła co chwila 
a r tys tó w,  a w t r zecim akcie zapragnę ła  tak usilnie wyrazić uznanie 
swoje autorowi ,  że t enże  zmuszony był  wystąpi ł  w łozy swojej 
z okrycia,  i zos ta ł  obsypany p rawdz iwym kilka minut t rwającym 
gia i lem oklasków.  My t eż  wtórujemy t emu powszechnemu uznaniu 
z całego se rca i dodajemy nasze s t a ropo l sk ie :  „S zc zę ść  i ł o ż e !“

S p o s t rze /e a ia  m ete or o lo g iczne  we Lwowie.
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Slojow ski Felix, z B tudnik. — Szym anow ski F r., z Babina. — U rbański Bud., 
z Dohrosina.

Hotel eu ro p ejsk i: H '.  D zieduszyeki M ich,, ?. W łoch. — Gostyński Adam, 
z Podszum lan. — B ungie Jan . z Jankow ie. — G utow ski Ju lian , poseł sejm ., 
z Nowegosącza.

Hotel H anga: B nrkhurd t Max G., c. k . kan , z S tanisław ow a. — Kał- 
inutzki Baz., * B esarab ii. — Schm idt Aug , z Berlina.

H otel angielski : C hudziński Ignacy, z Dolhego. — Czajkow ski Hipolit, 
z  Bóhrki. — T rzc iesk i F r., z Krakowa. — T orosiew icz Emil, z Z astaw iu. — 
Dietl Józef, poseł sejm ., z K rakow a.

Pod Nr. ó lW * :  Rupp Jul., e. k. p o dporrcz ., z Złoczowa.

Wyjechali  ze Lwowa.
Dr,iii 11 stycznia.

PP. : C zerkaw ski Jan , do P ijarszezyzny . — D itsehełkaloff P aw eł, do 
Odesy. —■ P e tro w icz  F r., do W ołostkow a. — Seeligm ann K ,  d j  B obrów ki. — 
T re te r  Hit., do L aszek . — W ysocki FI , do H rehorow a.

K u r s  L w o w s k i.

Przyjechali  do Lwowa.
D lia  11. stycznia.

Hotel G eorge: PP . B r. C zechow icz A lex., z  P ilip . — H oclieński Aloizy, 
O tyniow ic. Cyw iński Zen., z  T e lacza. — H orodyski T , z, K rogulec, —

S 3 ; . i a  1 1 .  s t y c z n i a
g o t ó w k ą | t o w  i r c i i i

z ł . J -  l

D u k a ł  b o t s i i d n r . a k i  . . . . . w - u J  i ś i t - r r . 4 95 5 c o
D u k a t  c e s a r s k i  . . . . łs 4 98 5 44
P ó - ł i r o p e r y a ł  z ! . ,  r o s y j s k i .. 8 5 8 8 68
B a b e l  s r e b r n y ;  r o s y j s k i  . . .

t  tj 1 63 1 6 5
r  p a p i e r o w y  r o s y j s k i

h  n 1 35 1 38
T a l a r  p r u s k i ............................................................................... fi 1 5 5 1 i> y .

P o l s k i  k u r a n t  i  p i ę c i o z ł o t ó w k a y* .1 ___ _ ___

G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w . a .  >■* l i m  z ł .  j 66 83 ti7 5 0

n „  m .  k .  1 0 0  z l .  J 70 14 70 90
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l ) i * S

k u p o n ó w
67 8 3 68 4 5
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Akcye g a l .  kot. l e l a z .  K arola Ludwika ] 177 83 180 83

Telegrafowany
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9%  M etaliki . . . .
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„ bez kuponów 

zv  ro lny  po ń % . . .  . 99 .— 
Z pożyczki naród , z proc. 

od stycznia  do lipca po 5 % 06w 5 
od kw iet. do paźd. po 5% 66.75 

Pożyczka w s re b rze  z 1864
roku zw ro tna w 36 latach 71.25 

Z r .  1851 s e r .  B. po 5 % — .— 
M ft.-.tiki po 6 % . . . .  .  62.50 
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II. K r a j ó w  
N iższej A usliyi 
W yż. A ust, . ", 
S a lcb n rg  , . . 
Czech . . . .  
Morawii . . 
Szląska . . 
S tyry i . . . 
T yro lu  . . .

k o r o n n y c h .
8 2 __
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84 .— 
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82 .— 
8 7 .— 
8 7 —

83—  
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85—  
83.50 
83 —  
88 .—  
88 .—

pien. towar. 
.K ar., Krainy i W yb. 84 —  88—
( W ę g i e r ...................  69 50 70.10
IB an atn  Tein. . 68 50 6 !) —
'K ro a e y i i S ław onii 7 0 .— 71—
) G a l ic y i .................. 67.75 68 50
I Siedm iogrodu . . 63.— 63 75 
'B u k o w in a  . . . .  66.25 64.75 

Z k lauzu lą  wyloB. w r . 1867 66 .— 66.59 
B anat T em esz .......................  65 76 66 25
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Dług S a lch u rg a(

Dług Krainy
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(Za sztnke.) 
B anko narodow eg . . . 758 .— 760 — 
lnst. k re d . dla handlu po 
200 z ł. w. a ..........................161.10 151 30

N iż .-au s tr . tow, iskom t.
po 600 z ł . ........................  5 7 2 —  674 —

B anku anglo-aust . ackiego 
na 200 z łr . ( 2( lt. s te r .)  
z w płatą 30%  . . .  72 25 72.75

P ółn .ko l. po 1000 z  . m. k. 160(1— 1605.— 
Tuw. k e le i żel. pań stw a po 

200 z ł-m . k. czyli 600 fr. 172 50 172.60 
Połud. kolei p a ń s :,, lomb. 

wen. i c e n tra l.-v ło sk ie j 
kolei żel. po 200 z ł. w . a. 
czyli 600 fr. z w p ła ta
180 zł. • ■  ....................  179 — 180.—

Kol. C es. E lż b ie ty  po200 zł.
mon. konw..............................120____120.50

Kol. K ar. Lud. po 200zł.
mon. konw ............................ 179.50 180.—

Lw ow sko-czerniow . kolej 
po 200 z ł. w . a. w  s re b rze  
(20 f- s.) ® w płatą  36%  . 54 .— 6 Ó .~  

Uprzy w il. czeska "kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w .a . 151.69 162.50 

Połnd. -  półn. - niem . kolei 
kom. po 200 z ł. m. k. . 107 50 108—  

Kolei Cisy po 200zł. m .k . 
po 140 zł. (7 0 % ) w płaty  147.— 147—  

Kol. P re sz b . T y rn . I .  em is. 
po 200 z ł. m. k ..................— .— — .—

O p ) \v ie Jz ' ą |ny  Re dak to r  A d o l f  R a d y ń s k i .

pien. tow ar. 
Jito II, emis. poSOOzł.m.k. — .— ■— 
Kolej llu s teh rad zk a  p i
501) zł. m. k ....................... t.98 .— 702,

Kolej Aussig, - Cicpl. po 
200 zł ni. u. . . .  . 21,2 — 245.—

Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­
szeństw em  po 2 )1) zł.
mon. kosiw................................ —

Kol. G rac.-K o li. i Tow . 
góm . po 200 z ł. w. a. . 135.— 137 —

A uslr. tow arz. żegl. par. 
po 600 zł. m. k. . . . 441.— 443.— 

Lloyda w T ryeście  po
500 zł. m. k ............ 214—  21 ó—

Tow . m łyna par. w W ied.
po 500zł. w. a ....... 390.— 395.—

1'owez. auatr. Tow. gaz. 
po 21)0 zł. w. a. . . . 255.— £57 — 

Mostu łuńc. w P eszcie  po
600 zt. ui. k ....................  — .— 369. —

!*. L i s t y  z a s t a w n e .
(za 100 z ł.)

, 61et.» r. !857po5%  — — —
arod < lt)le t ” 1357po 5% 104—  104.60

, 1J p rzeznaczone do 
* m‘ vlos. po b % • • 52.— 92,20

Banku i na 12 m. fr% —.— -
naród. < p rzezn . do lo«<>- 
w w . a. (w an ia  po 5 % ■ • 87.70 87.90
Gai. Tow. kred. w w. a.
po 4%  .  ........................ 66 50 67.50

W ęgier. T ow ar, ziem skie 
po ó .'0 ................... ....  76 — 76 25

5 .  O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r ł vs*cńs t»»  a .

Kolej E lżb ie ty  po t>% za
100 zł. m. k ......................... — 97.25
detto detio w sreb . upr 
za 100 zł. w. a. . • . 78 .— 79—

Em is. z r . 1862 za 100 zł.
wal. a u s t................... .... . 71.50 72.50

T ow . austr. kol. państwa 
po 500 fr. . . . . . .  ii)3 .— 105.—

Kol. Lomb. w en. po óOl) fr, — 94 60 
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 88 50 89 .— 
Kol., półn. po 100 z ł. w. a . 85.60 86.— 
Kol. Glogn. po 100 zł. iti. k. — .— —
Uprzyw. czeska  kol. zacb. 

po 390 z ł. w . a. (w  s re ­
b rze) za 100 zł. . . . .  84.— 85.—

Połud. półn. kolej kom. po 
5 % za 100 zł. . . . .  76 — 7 7 ,_

Kolej gal. Karola L udw ika 
po 3 0 0 zł. w. a. (w sreb rze ) 
ps 6%  za 100 zł. . . . 86.50 87.5o

pien. tow ar.

89.50
86.50

9i) 5 1
8 ; 50

(Za sz tukę.)

113.70 113 at 

77 —  77.61

Tow. żeg. p a r. na Dun.
za 100 zł- <n. k..................

L loyda za  100 z ł  . . .

O* L o s y .
Ino I. k red . dla I andiu p j

100 z ł. w. a ........................
T ow . żeg . par. 11 Dun. p*

100 zł. in. k. . . .  1 1 .— 77.1
Poż. T ry e .p o  100 zl. m. k. 108.50 109 £

e u po 50 zt. m. k. 46.50 !7  
Pożycz, m iasta Budy po

" . 22 — 
k. 8 0 .- -  

28 25
22.50 
2 3 —
23 25
16.50 
18 25 
12.—

40 zł. w. a. . . .
E sterhazego  po 40 zł
Salina „ 40 „ ,,
Palfiego ., 4(1 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. G eu o is „ 40 „ *
W indischgratza  20 zł. „ 
W aldsteina  20 „
Keglevicba to  „ 
Fundacya szpil. A rcyksię- 

cia R u d o lfa ........................12.—

J W e k s l e . ;
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol.
A ugsburg za 100 zl. w. p. n .
Berlui za  100 ta l .................
W rocław  za  100 tal. . .
F rankfu rt za  100 zł. w. p .-n .
G enua za  100 l ir .  piem. .
Ham burg za  100 M. B. . .
L ipsk  za 100 ta l.................
L iw um a za  100 lir. tosk.
Londyn za  10 ft. szt. 
r ,._ j —  - -  ■

22., 
8 ,. 
2 v  
23 
£3 , 
23 
16 
18 
1 *> ;

12.

88,5 0 89

88.30 

78 80

88

104.' O lo )
41 75

w ł . -------
L ugdun z a  100 fr  
Medyolap za  100 li;.
Marsylia za 101) t’r . . , , 4 1 .7 )
Paryż za  100 f r .................. 41 80
P rag a  za  160 zł. w. a. . — — 
T ryest za  100 z ł. w. » . —. — 
W enecya za  lOOzł. w. a. .  — —

(31 dni po okazaniu .))

B ukareszt za  100 pia«t. w oł. — .— 
Konstantynopol za 100 p ias t. tur.

K urś młota.
Dukaty ces. m en. . 
dtto. pełnej wagi 

Korona ...................
żOfrankówka . . .
R osyjski im peryał .
T a lar zw iązkow y .
S reb ro

5.02
5.02

8 44 
8.67 
1.57

-  . . . . . .  n/if.nu
Kur* korony w c .k .  kasach 13zł,

8 
8 
1.1

104 90 105
50

Z k. galic. drukami rządowej.


